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biu. o fteH -i ..Dziennika Polikiego*, Płac Maejaeki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi T7e Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 z*r. — kwartalnie 4 złr. 80 ct. — mielięuznie 
1 itr. 50 et.

Z przezyłką pocztową w państwie Auitrjaokiem, rocznie 
24 *łr. — półrocanie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pooztową za granicą, do całych Nieaieo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
iic Francji, Amglij, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 Janków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon I* t- *% >■-. h J1 171

We Lwowie Poniedziałek dinara Listopada 1888. Rok

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

P ra ijlak  l t t t a i a  jr iu i i in  w  L i o t t ó
Blaro Administracji .Dziennika Polskiego*, plac Mariacki 

Liczba 6 i 7 w domu pana Eiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Hanem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteir 
e* Vo«ler> we Wiedniu A. Oppefik, R. i/f w, 
w Warszawie Reiehi_ju et F ' ndler, Biuro 
anonsów w Paryżu C Adam rue des 8»i«t 
Pórem

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 8  centów d iednesr 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja 1 nekrologi 18 ot. od wierna
Drobne ogłoszenia po 1 */, oenta od wyraża Pomieizki- 

nu i sklepy po 1 ot. od wyrazu.

BetiaiT ▼ rniryce „Nalesłane”  20 cnt. oi wiersza.
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Nasza delegacja.
Lwów 4. listopada.

Zaledwie otwarły się wrota parlamentu, stanęli 
Czesi jak jeden mąt do rozpraw z hasłem : „kon­
cesje za koncesje". Posłowie czescy przybyli do 
Wiednia w poczuciu swego obowiązku, który na­
kazuje im na równi z interesami monarchji stawiać 
sprawy rozwojn iiarodowego —  w poczuciu siły, że 
to co zamierzą —  uczynią.

Cele i pragnienia ich są nelkie — życzenia 
czeskie nie ograniczają się nakwestjach ekonomi­
czno-społecznych, m jśl ich uderzać zasadnicze usta­
wy, o podwaliny dzisiejszego ustroju w nadziei, te 
zrobią to, czego cały ich naród się domaga. Staro 
i młodo czesi, mimo zaciętych walk wewnętrznych, 
stają razem do walki o koncesje, zmuszają upor- 
nych do ustępstw, a nawet, jak min Gautscha, do 
cofnięcia „nietykalnych" faktów.

A  uasza delegacja?
Jakże smutnie wygląda! Zaledwie połowa re­

prezentantów naszej słabości i bezradności zebrała 
się w Wiedniu, bez programu, bez celu, bez prze­
konania o swej sile. Po co nam czegokolwiek 
pragnąć? Ozyż nie dosyć dla nas, że Polak jest 
prezydentem Izby i to prezydentem tak sympaty­
cznym, czy mało szczęścia dla nas w pochwałach 
urzędowej prasy dla Polaka Punajewskiego, że tak 
wspaniale skarbem austrjąckim zarządza?

Wprawdzie usunięcie laficytu państwowego 
odbyło się na koszt Galicji, wprawdzie, t 
austrjackiego mir stra znacsy debet naszego kraju, 
ale o cóż chodzi ? Ozyż nie warto kwotą kilkunastu 
mil jonów opłacić zaszczytu, że p. Dunajewski ra­
czył urodzić się Polakiem, toż ten sam fakt jest 
nieskończonej doniosłości naszą zdobyczą.

Deiegacja nasza zajmuje się także i sprawami 
publicznemi - zwłaszcza gdy zabarwione są oue 
intrygą. Wszakże to delegacja nasza potrafiła skło- 
pjć fljin. Ziemiałkowskiego do ustąpienia — jej to 
praca ^  podbielona z p. Dunajewskim

I dziwić się tu, ż,e zajęci tak ważnemi,sprawa­
mi, nasi delegaci nie mają czasu pa zajmowanie się 
.drobnostkam i"; cóż dziwnego, że anj jeden z fycb 
papów nie myśli o mowie Ę o m a n o w i c z a ,  Wy- 
p  iedzjanej w sejmie i ,o mowie p e w a k o w -  
s k i e g o ,  wygłos cnej pa zgromadzepiu przedwy- 
óorcsem.

A  szkoda! Pierwsza z tych mpw odzwiercie­
dlą wierpie usposobienie kraju, druga jest rege­
strem grzechów naszej delegacji.

Dzięki temu postępowaniu reprezentantów kraju 
społecseństwo nasze usypiało, a nas poczęto baga­
telizować W wielkich i małych sprawach. Partja 
krako sk_ zredukowała znaczenie sejmu do zera, 
ta ąama partji pragnie teraz obniżenia stanowiska 
dełenpjj Jf# t e p , ażeby Jta korzystając z ospa- 
Jpńpi i apatji, mpgta ju d z ić  sama —  i dla siebie.

A  tymczasem w IraW c?,eń? raz gorzej, czem 
raz większe niezadowolenie, cźem j?sfu*,e)8ze 
przeświadczenie, że znaczna część powag deiagą- 
cyjnycb nie jest wyrazeip woli kraju. Być może, 
;e pod wpływem tych smutnych wrażeń kraj roz­

budzi się i energiczniej bro ć będzie swoich inte­
r n  r, że wyborcy zącbcą baczniej sądzić swoich 
wybrańców, a nie zas patrzyć na nich przez szkła 
Loteryjnego interesp, woli starosty lub sąsiedzkiej 
grze znt^ci

Czas n*j wyższy zerwać z dotychczasową tr 
dyęją, Jzas począć już obecnie organizację, budzić 
rfcch w kraju, wskazywać drogę, jaką dążyć lależy 
w obronie praw naszych i fcadań —  gdyż nie zbyt 
długi ezaB dzieli nas od chwili, r której będziemy mu­
sieli pomyśleć o reorganizacji naszego sejmu... Źle 
jest w kraju —  to pewnik, to prawda niewątpbwa, 
ale należy pamiętać i o tam, Że nie sofizmuem 
jest równie dobre jak stare zdanie — każdy kraj 
ma . — rr rezertantów —  na jakich sobie zasłu­
guje. Jeżeii dotychczas nam powiedzieć tego nie 
można, to tylko dla tego, że dzięki apatji, w ruchu 
wyborczym brała z reguły udział tylko bardzo nie­
liczna część obywateli —  ‘ -zeba się tedy starać 
koniecznie, ażeby nie garstki „specjalistów", ale 
cały kraj wypowiadał przez wybory swe pizeko-
nania.

K o r e s p o n d e n e j  © .
Wfodeń 2. listopada.

(Przeuilenie ministerjalne ? ser minisłeija}?iy. — Wygra­
liśmy proces.—Czescy stenografowie y? Radzie pafiytyyą.— 
Wniosek ks. Liechtensteina. -  M&idemspeech fis. Ęipfi 

horna)
Pogłoski o przesileniu gabinetowein, które o- 

uegdaj nie wiedzieć zkad, pojawiły się w gronie 
posłów, dały prasie opozycyjnej szerokie pole do 
t mysłów. Mianowicie zaś Neue fr. Pr^sse, która 
ową pogłoskę skwapliwie zarejestrowała, szuka o- 
becnie jak może jakiegoś do niej substratu i do­
chodzi do wniosku, że w łonie gabinetu powstały 
dyferencje w sprawie obsadzenia posady namiestni­
ka w Morawji, dyferencje tak znaczne, że spowo­
dować mogą ustąpieni panów G a u t s c n a  i
B  a  c  q  u e h e m a. Co do p. Gautscha ,  sądzić by 
należało, że Neue fr. Presse lepiej poinformowaną 
jest nawet od dzienników półurzędowych, wsrakże 
jawnie niemal opowiadają sobie, że minister oświa­
ty, aż w nadto bliskich z tym dziennikiem zostaje 
stosunkach a przecież trudno mi uwierzyć w dy- 
jnisję p. pautscba, który jeszcze w e wtorek, a więc 
jrłr śrie wtedy kiędy „ogłoska o jego dymisji po­
wstała, czynił niektórym posłom przyrzeczenia w 
sprawach szkolnych, sięgaiące po za termin cało­
roczny.

Że prawica gabinetu z hr. T a a f f e m  na 
uzele, stoi silniej, jak kiedykolwiek, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. Hrabia i a f  fe  podczas feryj 
parlamentarnych tak się czuł wolnym od trosk, że 
bawiąc procul negociis w swoich dobrach, znalazł 
nawet czas do wprowadzenia nowego —  sera. Tak 
zwany Ellwhauer br. T a f f e g o  eszy się wiel- 
kiem powodzeniem w restauracjach wiedeńskich, 
a niektórzy utrzymują nawet, że widzieli ua 
płaspe oczy, jak delektował się nim p. P len er ,!

Ser pana ministra, zarówno jak jego polityka, usi­
łuje stać po nad stronnictwami; zapachem zbliża 
się do kwargli czeskich, smakiem przypomina 
feudalny mperial, a taniością pochlebia niemieckiej 
oszczędności Na nas hrabia Taaffe przy wynajdy- 
wanin swego politjcznego sera nie miał względów, 
widocznie sądzi, że „dit Polem fressen alles 
W istocie nie jedną już niestrawną pieczeń z jego 
kuchni połknęliśmy, a zawsze byliśmy zadowoleni. 
Ot i teraz gładko, gładziutko głosowaliśmy za 
kredytem wojskowym, nie *ądając dla osłodzenia 
tej gorzkiej strawy najmniejszej ulgi dla naszych 
przemysłowców, ażeby chociaż część pieniędzy 
przy dostawach wróciła do kraju. Interpelował co 
prawda dr. L e w a s o w s k i  polskich członków 
delegacji, ale pan C h r z a n o w s k i  odburknął że 
wsio błahonadieżńo, no i koniec sprawy. Zresztą 
nie bardzo potrzebują się w tej sesji nasi delegaci 
natężać, obrady wloką się leniwie, na porządku 
dziennym mało spraw nas obchodzących, nie po­
trzebują się więc posłowie obawiać, ’  że zmuszeni 
będą „wyższym względom" poświęcać interesu 
k"aju, uchwalili nędznych dwadzieścia , ilka miljo- 
nów. uchwalą jeszcze kosztowną ustawę - wojskową 
no i— zwycięzcamijpowrócą w grudniu do swych 
larów i penatów. Znacie anegdotę o owvm chłopku, 
co wygrał proces? Chociaż i znaciei, powtórzę : 
m i"ł chłop w cyrkule sprawę, a kiedy już zapaść 
miał wyrok, posłał syna podsłuchiwać podedrzwia- 
mi. f*o chwili jjadlatąje chłopak rozpromieniony i 
woła już z dajeka; „Tatunio tatuuic, wychrałjśte 
proces (“

— A  jak to? pyta chłop z niedowierza­
niem-

—  No łysz distautte szcze 25 buków, taj pi- 
dete do doma!"

Mój Boże ileż to procesów wygraliśmy w po­
dobny sposób przy pomocy naszej delegacji!

Czesi inaczej umieją korzystać z sytuacji, wy­
grywają rzeczywiście każdy proces, a cięgi dostają 
się innym. Nie puszczają płazem najmniejszej 
krzywdy Ot, teraz: podobało się nowowybranemu 
posłowi J a n d z i e  palnąć w izbie mówkę w języ­
ku czeskim, a raczej złożyć po czesku dfikfare ;j'ę, 
żę pfzyłączą się do prawpopaństwpwęgo zastrzeże­
nia Czechów. W urzędowym protokole stenografi­
cznym uwidoczniono ten wypadek słowami: „Ik r  
Ątyeęrtfnete Janda hąlt eiue fieęle in bopnisęher 
Sprąęheu. ĄIłodoczesi udali się z zażaleniem 4° 
pana S m o l k i ,  ^ądąjąc, hy pa przyszłość mowy 
czeskie zarówno jak niemieckie umieszczane były 
w putokole. P. S m o l k a  odmówił z prostego 
powodu, że w Badzie państwa nie ma czeskiego 
biura korespondencyjnego. Mimo to, w obozie cze­
skim zatrąbiono na alarm i już w tych dniach 
wystąpić mają posłowie czescy z żądaniem, żeby 
zaangażowano do izby deputowanych czeskich ste­
nografów.

Z wnioskiem księcia L i e c L t e n s t e i n a  
dzieje się coś tajemniczego. Dzienniki rozpuściły 
pogłoskę, że 'książę jJechtensteip na żądanie kó- 
t-Lniy, zgodził się pa odłożenie swego wniosku ud 
ęalendas graecąs. Wczoraj jeden z magnatów pol­
skich nie należący do izby posłów, poufnie zapy- 

P ip księcia, fisiążę odpowiedział, że anj my8ii 
odstępywaniu od swego wniosku, że owszem 

wszystko jest na najlepszej drodzę, że je4uakżę pa 
f? zl®.sz®z< jółftw wyjawiać pie mo^e. Ą  więc, wo, 
jSf (*teĄ.ątg‘1 i^ądzę, żp pajpraw4opodpbiiiej rzec? 
tak S18 *Pa> $  pan G a q j s p h wniesie pd siebje 
Vinjobe». szkolpy opierający się głównie na wnio­
są u księcia Liec-btepstema, a to dla tego, że ła­
twiej fM p w y  Pr?eprowadzić tę samą rzecz pod 
jnpepi pa?wjśkipm, wpiosek księcia U  cbtepsteina 
bowiem, jakP taki) został zanadto prze? prasę 
liberajną zahukany-

Maiden-spee h ks. E i c h b o r n a  wywołał 
W kołach lekarskich niemaL oburzenie. Ksiądz 
E i c h h o r n ,  jak wam wiadomo, posądził - 
w im lekarzy szpitalnych o szczególną predylekcję 
do dozorczyń, a nawet twLrdził, że lekarze po­
pierali je w nieposłuszeństwie prz iciw rozporzą­
dzeniu dyrektora, mocą którego zabroniono dozor- 
czyniom przepędzać noce po za dor iem. Zdaniem 
posła E i c b h o r n a ,  to „po za domem“ , zna­
czyło w pokojach inspekcyjnych lekarzy. Obecnie 
protesta z kół lekarskich sypią się jak z rogu ob- 
fitości, a L o kiedyjrolwiek widział tę całą ajmję 
ja rych  a brzydkich dozrrezyp tutejszego szpjtalą, 
zro?umie, że fekarze mają WBzełkł obprzepia 
ppwód. Zresztą p. j E j c h h o r t j p ^ i  fozcho4zjło 
śję tylkp p zaprpwafizepie dożorowąpią ęnprych 
pr?ez siostry miłosierdzia, które w istocie W0 
wszystkich s?pitaląch odznaczają się gorliwością- 
Niepotrzebnie więc w zapale swoim rzucił się 
na lekarzy, nie mając najmniejszej do tego pod­
stawy, {M - )

Rzekomy spór Czechów z następcą 
tronu.

Wiedeńska Oesterr. Yolkseeitung doniosła, 
że w łn,iie redakcji wspaniałego dzieła „Austro- 
węp srska monarchja w słowie i obrazie", zosta­
jącej pod bezpośredniem kierownictwem arcyks. 
Budolfa, wybuchł narodowo-poiityczny spór. We­
dług wzmiankowanego doniesienia spór ten miał 
powstać między czeskimi współpracownikami a 
przewodi uczącym, następcą tronu, co do sposobu 
traktowania krajów korony św. Wacława; Czeęfi, 
Ąforawji i §zfą?ką

Wi idomość ta lotem błyskawicy została roz- 
telegrafowaną do pism zagranicznych —  a w ślad 
za nią pospieszyła druga, nazywająca poprzednią 
czystym wymysłem.

Obeci Je zabiera głos w tej sprawie wielce 
interesowana w całem zajściu Politik i w formie 
korespondencji wiedeńskiej, zamieszczonej na czele 
numeru, ostro występuje przeciw Oesterr. Volks- i 
“eitun, spHdkobierczyni zgasłej Vorstadt Ztg. 
doniesienie jej, jakoby czescy członkowie redakcu 
chcieli w ściśle literackiem dziele, polityczne mo- 
meuty, a w szczególności prawno-państwowe swo,s 
aspiracje wprowadzić przez to, by Czechy, Mo-

rawja i Szlą*k oddzielnie jako całośc były trakto­
wane — nazywa PoUtik sensacyjnym wymysłem.

Nasze, powiada dalej, zasiągnięte z wiarygo­
dnego źródła informacje zapewniają nas, że ma 
się tu do czynienia z żakostwem — nikt bowiem 
dotychczas z czeskich narodowców nie bierze 
udziału we wspomnianej redakcji i tylko radca 
Hlavka otrzymał dawniej jeszcze zupełnie ogólni­
kowe zaproszenie, którego poźuiej nie ponowiono. 
Obecnie radca Weilen dementuje w Oest. Volks~ 
Ztg. własne jej doniesienie, a dementi to stwier­
dza, że dotąd żaden Czech nie lunguje w redak­
cyjnym komitecie i że ua Czechów dopiero mniej 
więcej za dwa lata przyjdzie kolbj uczestniczeni 
w literackiej pracy następcy tronu. Rzecz więc 
jarna, że uie mógł wybuchnąć spór między arcy- 
księciem a nienależącymi do redakcji Czechami.

W  ten sposób, pisze dalej Postne, sprawa 
byłaby na razie załatwioną —  niemniej jednak 
owa najnowsza mistyfikacja ma poważne znaczenie 
polityczne socjalne i publicystyczne. Źródło tej 
mistyfikacji jest zuane, zanadto bowiem dobrze 
wiadomo, zkąd owe intrygi od długich już 
lat pochodzą, a wiadomy je«t także cel i c h : od­
ciągnięcia następcy tronu od narodu czeskiego. 
Z powodu, że jest to niemoźliwem do osiągnięcia 
ua drodze lojalnej, wybiera się inuą i uie cofa się 
nawet przed takiemi sztuczkami, wciągając w nie 
następcę tronu Dla takich intryg nie może mieć 
poważny człowiek innego uczucir,, jak tylko po­
gardę,

Omawia<ąc afei\, pod względem.socjalno- etycz­
nym, podnosi Politik zuchwałość Yolks-Ztg. w po­
dawaniu wiadomości, o których jest przekonana, 
że są zmyślone, a większa część czytelników, bę­
dąc ograniczoną do jednego pisma, wierzy w takie 
doniesienia i nie jest w stanie przekonać się o ich 
tendencyjności. Przekonawszy się zaś raz, przestaje 
mieć szacunek nietylko dla onego pisma, ale ge­
neralizując rzecz, dla całej prasy.

Pester Lloyd zi lieszczai również zaprzeczenie 
wiadomości Ot™.. V '7ks-Ztg.} pod ląc, że po ukoń- 
izepiu oprącowani działu o krajach alpejskich, 
który obecnie jest na porząd ź  dziennym, przyj­
dzie kolej ua południowe kraje, następnie na Ga­
licję, a wreszcie dopiero na Czechy.

Komendant VI. korpusu.
Paryż .2. listopada.

Jak już donosiliśmy, jenerał dywizji de Mi- 
ribei za przybyciem do Chdlons r M., gdzie mie­
ści się kwatera szóstego korpust"powitany został- 
przez mera patrjotyczną przemową, na którą od­
powiedział w sposób szowinistyczny, iż itaraniem 
jego będzie, by departament Cbulous dotychczas 
graniczny t a k i m  być przestał.

Dowództwo sąóstego korpusu armji ma we 
granej i pierwszorzędne znaczenie, gdyż korpns ten 
ątanę Ą njejako placówkę najdalej wysuniętą prz_e- 
Ciw Niemcom. Dlatego, też posiądą ón podwyższo­
ną stopę wojenną. Nominacją na dowódcę tego 
korpusu jest dowodem wielkiego zaufania ze strony 
rządu i narodu. W r. 1882 otrzymał Chanzy po 
powrocie z Petersburga to stanowisko, ua którem 
pozęstął aż do śmierci, swej w roku na­
stępnym.

Jak wiadomo, Chanzy był upatrzony ua do­
wódcę armji odwetu i uchodził zarówno w kraju 
jak zagranicą za najzdolniejszego jenerała armji 
francuskiej. Po Chanzym nastąpił Pevrier, zdolny 
taktyk, który zatrzymał dowództwo przez ez&s 
przepisany, t. j. przez trzy lata i ustąpił z powodu 
sędziwego wieku,

W Miribelu dopatrują się wszyscy, ua wypa­
dek wojuy szefa jeueralnego sztaou całej armji. 
Pod względem politycznym nie cieszył się Miri- 
bel sympatją republikanów i z tego powodu wa­
hał 81 ę Freyeinet, czy ma go zamianować szefem 
jeuerainego sztabu. Skutkiem nominacji na komen­
danta szóstego korpusu, osobistość M iiihela wy­
stąpiła o tyle naprzód, iż należy jej poświęcić 
osobną wzmiankę.

Marja Franciszek Józef de Miribel urodził się 
dnia 14. września 1881 roku w Montboppot (w 
deDartamencie ^zery). W r. 1851 w itąp_ł do, szko­
ły politechnicznej, z któye, wyszedł t  t. 1853, 
jako podporucznik kępnuj ąGylerji (1 7 . . pułk.J, 
Brał udział w oblężęniu S,ebąstópofa i no powro- 
„ie z Krymu pfi eszedł do gwarni artylerji,

\V kąuipauji 1859, roku został kilkakrotnie 
dekorow .ny, pod. Solfęrino pęzestrzeiouo mu obje 

f* ,^-tafl°wąny kapitansm był w y. 188^ w 
M k«vku, gdzje pełnił obowiązki'szefa s?fahu ar- 
tyierjj m korpusie Poreyą. Przy szturmie uą Pue- 
wę otrzymał postrzał ksfshiuowy w głowę. Mia- 

^wftlerem legji honorowej zasiadał w ro- 
U j Jftko mąjor w międzynarodowej komisji, 

obradującej u ad usunięciem drobnych pociskow 
wybuchowych. Następnie pełnił obowiązki woj­
skowego attache przy ambasadzie w Petersburgu, 
zkąd powrócił w r. 1870, by wziąć udział w obro­
nie Paryża. Mianowano go wówczas pułkowni­
kiem i powierzono komendę pieszej brygady.
W walce z komunardami dowodził baterjami : i  
bwym  brzegu Sekwany -rzy  rewizji sńpm  za-_ 
trzymał Miribel swój dotychczasowy, zs$ w r. 1875 
posunięty został ńą ieńer^a brygady i, objął kó- 
oeńdę df-ej brygady piechoty w Boiirgep.

W r. 1877 Był obecnym Ąliribel ,pr^y maue- 
Wrąch pruskich nad B^oem. Zą Mac-Ąlahona pia- 
stował godność sz^fa sztabu pod mjnisterstwem 
Rocheboueta, dzięki czemu zawdzięczał swa nie- 
popularność.

W r. 1879 powołany na komendanta artylerji 
piątego korpusu, w czerwcu roku następnego awan­
sował na jenerała dywizji z przeznaczeniem do 
Lugdunu. Zamianowany ponownie szefem 3ztabu w 
gabi e Gambetty, opuścił swe stanowisko ró- 
wnoczfctnia z upadkiem takowego. Od r. f 882 
jiył członkiem komitetu art lerji j jenerał 'ra 
inspektorem artylerji na wybrzeżach. Następnie 
wszedł w skład najwyższej wo,ennej /ady, zaś w 
r został wydelegowany na rosyjskie mane-
wry, gazie eifiBzył się wielką Bjmpatjłj kolegów rosyjg,

Prasa niemiecka z niedowierzaniem wyraża 
się o zdolnościach Miribel- Przyszłość okaże, czy
nadziei611 zawiedz 0 pokładanych w nim

Spopularyzowanie umiejętności 
numizmatycznej,

Numizmatycy i nrlośniey numizmatyki polskiej, 
zamierzyli związać się w stowarzyszenie z siedzibą 
w Krakowie. W  tym celu ułożyli Btatut przyszłego 
towarzyjtwa aby po przeprowadzonej nad nim dysku- 
sji, przedłożyó g0 dotyczącej władzy do zatwierdze­
nia. Zadaniem Lowego stowarzyszenia bęazie: spopula­
ryzowanie umiejętności numizmatycznej i sfragistycz- 
nej, jakoteż sys ematyczna i wspólna praca nad uzu­
pełnieniem braków w tvm zakresie. Środkami do za- 

celu m.ją być: bibljDteka, złożona z facho­
wych wydawi ictw, zbiory monet, medali i pieczęci, 
wyda auie rrgana i zebrania perjodyczne.

onieważ nu "izmatyka liczy wielu zwolenników, 
» można oczekiwać, iż wspólemi siłami raźniej­

szym może być postęp na tern polu, na którem obec- 
nie chwilowy jest zastój. Za granicą, już oddawna 
istnieją podobne towarzystwa jak w Wiedniu, Berli­
nie, Betersburgj, Paryżu. Brukseli, Odessie, Kopenha­
dze etc., do których w braku podobnej instytucji 
w. „  I?1 Przenosili swą działalność, tacy jak Radzi- 
or °B8b̂ '  ó^elański, Pietraszewski, Tyszkiewicz, 
Strz ecki Wi.,czyó«ki, Jezierski, Czapski, Pawłowski, 
Lelewel i inni.

Ażeby wyraźniej wykazać potrzebę tow. numizm. 
polsi lego, podnieść nam należy, w czem spoczywa uży­
teczność nauk numizmatycznych, oraz wykazać naj- 
ważni.jsze dotychczasowe w nich braki.

Numiamatjka uwydatnia ruch handlowy w roz­
maitych krajach i różnych czasach, —  starożytna, 
wy y a nam drogi handlowe w zamierzchłej przeszło- 

wyjsśnia stosunki zaginionych ładów —  później­
sza, wskazuje na mniej lub więcej ożywioną cyrku- 
ację pieniężną, wywoływaną handlem i przemysłem.

.8ca mennic, ich ilość, dają nam poznać dzielnice 
raju, w których wyższy rozwój ekonomiczny wywo- 
a po rzebę ich zakładania. Numizmatyka wykazuje 

s ..sunę monety do produktów i wyrobów krajowych, 
n ilo w i?0*6 ° °Pntó kultury krajowej, pozwala oce- 
. i ° ubóstwo narodu i gospodarkę paó-

j Numizmatyk- jest znakomitym materjałem
do historji sztuki, gdyż pieniądz lub medal odźwier- 

,Zt“ k? w •i6i obrazowych przedstawieniach, 
na ktoiych widnieje fantazja ludów i jest też często- 

d,° rozwiązania zagadnień ikonograficz- 
1 .taohniezna strona sztuki znajduje tutaj 

. , 16 zilustrowanie, rzeźba, mięszanina metali, 
wycisŁ ich eto. pouczają o różnym stanie sztuki. Nu­
mizmatyka pizecui rała nam portrety k-ólów i zasłu- 
onycfi, ona bywa ozęsio -edyram źródłem, z którego 

zaczerpnąć możemy wiadomości o dawnych zbrój ich 
i u orach. Jest ona uznaną h-atorji ojczystej po- 

ocnicą, ho wyświetla nieiaz ciemny, nieznany ustęp 
dziejów, iomaga do ^prostowania dat i faktóv I •
intkDy U nui l2matyozjego wielkiego zbioru, jest 
J J )*warta księga, w której można czytać wypi­
sane dzieje wieków upłynionyoh.
nars numizmatyką u nas zajmowano się od
XVTT° ^  PrZeZ Zbi°ry ^  XV  - krytycznie od 

. wieku) i literatura numizmatyczna nader liczna, 
w przecież w naszej nnmizmatyce braki są wielkie.

ie mam, dzieła, podającego rozporządzenia i usta.?r 
o mennioael monetach i medalach. Nie mamy histo- 
rji mennic, bo kilka tylko niedostatecznych opisów 
posiadamy a monety znauy z kilLunastu mennic,
słownik/ ° 1 kilkadziesiąt w Polsce. Nie mamy 
Nie ma snit/,* monet’ walut, narzędzi menniczych, 
warda - f. ^  urzędników menniczych, mincarzv,
netach lth ’ Z S  ¥ tami * znakami- Jakich n» mo- netach ub medalach żywali. Nie ma d *ad skoro-

, 1 08 rowaneg.>. Brakuje dziełka o falsyfikatach
s rzegającego i informującego zbieraczy numizmatów 

Krak dzieła, objaśniającego skrócenia legend i mono­
gramów. Zbiory mstyiucyj z małymi wyjątzami nie 
eą tak iporządkowanp, aby publiczność mogła lich 

8 - akioró.w specjalnych up. za granicą
każfie w ^ . 0 , w którem k-edykolw,ek egzystow„ 
menąica, osa »bi.ór numizmatów swej mennicy eto.
. . zy ‘ ^  wakazfije, i e stowarzyszenie będzie
bardzo ua czasie a ma P, Zed sobą mozolną i długa
praoę, której Roż* dopomóż!

K H O N xK A .

il0d„S,a08,n matkl- Cesarzowa Fryderykowa idzie 
po śmierci^ /^tadomo, ie królowr. angielska
n i.yT  ós, męŻą- e*łe 8we 4ycie P ła p a m S  
nim i napisała sama jego życiorys z niezmier-nem oi płoz., ,  nawet talenteir >
tchnęło koch„ joe serce kobiece i cesarzowę Mówią"

h a n d i u Ł  T ' aa ^ ka’ * 5  Ł  s "  w
listopada, w znacznej

S  J t l  P P̂ ra; P ««dniowe zaś na-
S d e r r k  ł U c / T ;  ^  f  dlWa będzie brzmiał:4  ^ k° nastaP<>a tronu i cesarz, życio-

- ne^a ®odda' z przedmową Jej cesar- 
■k»j mości cesarzowej Fryderykowej. “ Wydanie nie-
ł l 16̂  o#w5” “  .S#bastji,,,a HensePa. A kto wie, mo- 

^  Jakl Prowincjonalny prokurator sądowy
„przez pomyłkę • skonfiskuje ową książkę %

CiDriani d8nWy Z1™  1 fany wła*kl re^«lucjonista 
tyle • Z R oT«f° t niego tylko

binarni, fc-1 pi«knem 1 a’
Fzyjśó do słowa. O Boulff". „ e powJem
Wiedz, fc nasz drogi Rochefort stworzył < papier!

psutego mięsa i ryb, 446.900 kil. zepsutych owo 
oów, 123.325 grzybów trujących, 72.000 kil. fał- |RpWał

Fałszerstwa. Laboratorium miejskie w Paryż i 
uskuteczniło w roku 1888 przeszło 50.000 rewizyj 
i ro^bio 5w w najgłówniejszych sl ładach spożywozych. 

Oka2alo się, i i  *DJ*li2UHo 165.410 kilcgraiŁÓt,' ze

szowanego ma'ła i sera. Najwięcej jednak nadużyv, 
spełniają handlaize win. Gips, kwas salicylowy, farby 
anilinowe, najz>dliwsze, jednem słowem trucizny *==* 
znajdują się w mięszaninie, zwanej; winem stoło- “ """ 
wem, kioiemu najczęściej winne grtna są najzupeł- 1—5  
niej obce.

Po Ślubie belonem. Niebotycznemi bywają nie- — 
ni< kiedy pomysły ludzkie. Czy nie dowodź? tego po- pao 
niżej podane zdarzenie, jakie wydarzyło się w Provi- 
dence (Massachusets). Urządzał tam mianowicie nie- c o '  
jaki James Aunn wycieczkę balonem Na chwilę 
przed puszczeniem się w napcwietrzne regiony wstę­
puje do łódki jakati młoda para i w obe< licznie z ,- 
branej publiczności bierze ślub. Bezpośrednio po od­
bytej ceremonii balon unosi się i małżonkowie udaią 
ię w poślubną podróż. Smutny jednak był rezultat 

tej wysoce niezwykłej wycieczki, balon bowiem opadł 
po niedługiej jeździe w olbrzymie bagna, poczem 
wlókł łódkę, pełną wody i błota, dwie mi! dalej. 
Uczepiona Ud charakterystyczna młoda para, pod 
groź; życia, dostała się w końcu na stały ląd, aby 
już dalszy ciąg poślubnej wędrówki po ludzku, po - 
ziemi dokonać.

Scena . /  komisarjacie policji. Podczas pobytu 
swojego Baryżu Teresa Tostj, śpiewaczka niemiec­
ka, kilkakrotnie została okradzioną. Po pewnym cza­
sie udało jej się podstępem pochwycić na gorącym 
uczynku złodzieja, którym była jedna ze służących 
w domu. Ta ontatnia, chcąc odrzucić od siebie po- 
dCj.-zenitf, wystąpiła ze skargą przeciw śpiewaczce o 
potwarz. Panna Tosti wezwana została zatem do ko­
misarza policji, który zrazu młodą Niemkę bardzo 
zimno przyjął. Między ianemi zapytał jej : „Jasim 
sposobem zauważyłaś pani kradzież ?“ „Otwierałam 
właśnie pugilares —  odparła śpiewaczka —  celem 
wypłacenia pani Marchesi honorarjum i zauważyłam 
brak 100 franków “ Na to komisarz : „Pani jesteś 
uczennicą pani Marchesi ?“ „Tak, panie —  rze ;e 
śpiewaczka —  właśnie opracowuję z nią repertuar 
moj zimowy." „Ależ to mm- podwójnie zajmu­
je zawołał komisarz — i moja żona jest 
śpiewaczką-sopran. iczy się śpiewu już od lat ośmiu 
i ma zamiar wystąpi i w Operze. Zresztą, obowiąz­
kiem moim jest, iako cudzoziemce, pomódz pani.
Już ja potrafię dać sobie radę z oskarżycielką p mi 
zdawna znaną mi jest ze swoich sztuczek." \y 
chwUi przed biurem na pierwszem piętrze pięknym 

opranem pani komisarzowa rozpoczęła duet z „Aid \
Panna Tosti, śpiewająca altem, jęła towarzyszyć 

duecie, kter zakończył się wśród zapalczywych 
oklasków urzędników b ui^.

” Tak“ ” n*8“ . Myliłby _ię ten, Któryby są­
dzi , iż w wielkiej sali parlamentu franca kies 
w czasie posiedzeń zbierają się wszyscv ' deputówan 
Z wyją tkiem jakichś uroczystych chwU —  tam zna­
leźć ich właśnie najtrudnim, ku wielkiemu zdumienia 
cudzoziemców, na r-dok jakiegoś pana uroczyście 
prz mawiającego z trybuny do pustych łeweł lub do 
kilku oiób, rozmawiających, śmiejących się i odwr. 
conyoh tyłem do niego. Gdy zdziwiony cudzoziemiec 
przyciszonym głosem pyta swego s liada, w jakiej 
sali się znajduje, ten odpowiada mu głośno, że tocz 
się tu rozprawy nad bardzo ważną kwest ą. Dziwuiej'- 
szem jeszcze jest, że w chwili głosowania znajdują 
się kartki wszystkich deputowanych, pomimo, iż jest 

i w sali 30. lub 40. Jeden z deputowanych opo- 
w’ / e p tualn.ość Jego w uczęszczaniu na sesji, 

pozyskała iru przyjaźń zaufanie wszystkich kolegów

«atnioh0mii0tWa’ gdjŻ obowi^ yw!lli dt' g*osoz aia
—  Alei jakże to czynicie ?

Bardzo prosio : głosujemy kartkami białemi 
lub niebieskiemi, na których wypisane jest im: ki 
Idego deputowanego: każdy depntow. »y po-iadr

w swoim biurku jedno pudełko ,  kartkami biał 
Irugie z niebieskiemi. Białe znaczą: »k nieb-eski*

nie. Jeśli więc deputowany oddali .ię, n’i mM o 
to po.wo .nia co zdarza się prawie zawsze, kładrfo 
oba pudełka do mego biurka, a jui w.em co 
anaozy.

- -  W obee głosowania wesakie esy głosujesz 
pan jednako za siebie i aa niego? .
zi p“ i ,wz* nam  doskonale spooób mi*
ślema każdego, odpowiednio więe postępuję i BjKd.

^“ y ł na dni W *8 * “ kt tego nie epostrseie.

. » i .  * ' v t m h  '* k
Ca. rosyjskich nafciarzv. W ciągu obecne 

podróży swojej aa Kaukaz wstępował Alek mder ID 
wraz z żoną do słynnego dziś z nieprzebranych źró­
deł nafty, Baku. Tam ufetował carska parę nabob 
4 1  Nobel— śniadańkiem, które go'kosztowało..
41.000 rubli I Oprócz tego, bukiet, wręczony przez 

ne - J amfitrjone carowej, przedstawiał wartość 17 
tys.ęcy i lbli, cała bowiem rękojeść mansaetu szkliła 
się wspaniałe]ui brylantami. Inny miljoncr tamtejszy 
miał również z szczyt goszczenia batiuszki, na co 
wydał do 30.000 rubli. I niechże ktoś twierdzi tu 
jeszcze, że samodz'er, ea Wszechrosji nie jest ubó­
stwiany przez poddanych swoich!

Dobry lekarz. W  Chinach obowiązuje doktorów »■ 
nieco złośliwe prawo. Oto po zapadnięciu in^ku każdy o 1&- 
2 fi] h obowiązanym jest zapalić tyle lamp, ilu iuż SH* 
ni losłezyków wyprawił na tamten świa* Jeden z £ ■ 
Europejczyków, świeżo pizybyłyeu, ,  .ed^eych je- | g*

0 przepisie, poszukiwał lekarza dla swej *
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przeraża go ol- S ►1 “
d.kto-j  do ’ rugiego lecz wszędzie 
brzymia iiość latarni... Wregzcie znajduje jednego, a  =■ 
przed którym świecą Bię tylko trzy... Wpada wię<; 2  i  
do domu budzi Chińczyka i zabiera go ze sobą. Już 1 *  
w czasie drogi pyta s,§: „ Po_ musi*2 byó g|J «. m

J S S K ? ’ S ! "  8W16Cą 8i? u was zaledwie trzy la- r ' tarnie ? „Nie, panie -  brzmi .dpowiedź -  świecą

led op l"
Orypinalny dar Otrzymał- w tych dniach Drezno, 

jak podaje The tra fie  y ostatnim zeszycie. Dar ten
Z® Z /6 8klada 8i? z obuwia- należącego do różnych osób panuje j^^h uczonych i innych wybi­

tni ejuzych oiob stości bieżącego stulecia. Największa- 
uwagę zwracają, białe atłasowe trzewiki Napoleona !.;
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które miał na sobie w dzień koronacji, oraz obuwie 
Marji-Teresy, Marata i Kanta.

Wiadomości otobiste. Kadca sądu kraj. p. Zy­
gmunt Ż m i n k o w s k i ,  znany w szerokich kołach 
tutejszych i wysoce ceniony tak dla swych zdolności 
prawniczych, jak i przymiotów towarzyskich, wczoraj 
opuścił Lw ów , przenosząc się na stały pobyt do 
Kołomyi. Liczne grono przyjaciół i znajomych że­
gnało pana radcę na dworcu.

Car na pierwszym planie! W dzisiejszym nu­
merze znajdą czytelnicy w dziale telegramów naj­
świeższe urzędowe wiadomości, które' wykazują, to car 
nie wyszedł tak szczęśliwie z wypadku jak pierwotnie 
głoszono. Pokazuje się, że tak on jak i carowa od­
nieśli lekkie rany.

Oprócz owej katastrofy dwie jeszcze sprawy wysu- 
wajądziśeara na pierwszy plan... Jednęz nich mrusza 
F  yarc, drugą oficjalna KSln. Zt i. Obydwie te kwe- 
stje omówiliśmy w wczorajszym Dzienniku w arty­
kułach p. t. „Przyjaciel cara“ i „Car na Kaukazie .

Portre4 Iwowsk. prezydenta. Pan Stan. Rei -  
c h a n ,  zaszczytnie znany nasz portrecista, przybył 
w swoim czasie do Lwowa, aby wykonać portret 
prez. M o c h n a c k i e g o .  Potret ten, odznaczający się 
znakomitą podobizną i wielu cennemi zaletami pę­
dzla tego artysty, został już zawieszony w sali radnej 
jako piąty z rzędu wizerunek prezydentów lwowskich.

Egzamin na oficerów obrony krajowej i pospo­
litego ruszenia złożyli pp. Ludwik N i e g i e d ł o  i Rom. 
W i ś ni e w s k .

Mieszkańcy ul. Szpitalnej błagają świetny ma­
gistrat o zlitowanie się nad nim: i wydanie zarzą­
dzenia uprzątnięcia błota, które robi wszelką komuni­
kację niemożliwą.

Schwytano onegdaj po południu znanego zło­
dzieja Józefa Twardochleba, który w domu przy ulicy 
Kopernika 1. 1 skradł chodnik, służąc^ do nakrywa­
nia schodów a będący własnością dr. Schaffa. Złodziej 
byłby się ze zdobyczą ulotnił, gdyby nie  ̂s iżba, 
która spostrzegłszy zniknięcie chodnura, puściła się 
w pogoń za złodziejem.

Bardzo niemiłe wrażenie wywierają kości ludz­
kie, wydobyte z pod ziemi restaurowanego obecnie 
kościoła Panny Marji Śnieżnej i złożone na ogródku 
obok świątyni. Kości te leżą tam już kilka tygodni, 
a komisarjat nie zarządz ' dotychczas złożenia ich na 
cmentarzu. Niedbalstwo takie może mieć chyba tylfi 
miejsce we Lw' w,e.

Reforma biura egzekucyjnego nie mogąca się
doczekać u nas załatwienia, przeprowadzoną została 
w Krakowie. Tamtejsza rada miejska uchwaliła one­
gdaj: 1. W  celu uzyskania od ministerstwa skarbu 
zes 'olenia, aby egzekutorowie podatkowi w myśl 
uchwał rady miasta z dnia 10. lutego rb. byli upo­
ważnieni do odbioru i pokwitowania egzekwowanych 
zaległości, jakoteż do odstępowania od egzekucji i 
ograniczenia tejże, jeżeliby egzekut zaległość w cało­
ści lub częściowo odpłacił, gmina miasta Krakowa 
stosownie do waronku przez m nisterstwo skarbu 
położonego, przyjmuje w pierwszej linji gwarancję za 
sprzeniewierzone przez egzekutora z tytułu prowa­
dzącej egzekucji pobrane kwoty. 2. Poieca się mag' 
stratowi wprowadzenie w myśl art. 1. odpowiednich 
zmian do odnośnych §§. projektu instrukcji z do 
datkiem do § 22, że egzekutorowie, przyjmując ezę- i 
śeiową lub całkowitą zapłatę egzekwowanej należy- i

tości, kwitują tyir r*-?̂ - --n-- 7. odbioru tejże i składają 
otrzymane sumy na depozyt kasy miejskiej. 3. Upra­
sza się p. prezydenta o wydanie szczegółowej in­
strukcji, określającej postępowanie egzekutorów przy 
składaniu do kasy miejskiej egzekwowanych sum, jak 
niemniej normującej sposób wykonywania odpowiedniej 
kontroli. 4. W miejsce dotychczaFowych sekwestrato- 
rów ustanawia się do sprawowania wszystkich czyn­
ności egzekucyjnych w mieście Krakowie następujące 
organa: a) czterech egzekutorów z pensją po 900 złr. 
i dodatkiem służbowym po 180 z łr .; b) 4 egzekuto­
rów z płacą po 800 złr. i dodatkiem służbowym po 
160 z łr .; c) 4 woźnych z płacą roczną po 300, do­
datkiem po 80 złr. i umundurowaniem; d) urzędnika 
do nadzoru czynności organów egzekucyjnych (inwi- 
gilanta) z płacą 1100 i dodatkiem 220 złr. 5. Po­
sady inwigilanta, sześciu egzekutorów, oraz woźnych 
są posadami etatowemi, dw e zaś posady egzekutorów 
są kontraktowe. 6. Egzekutorowie będą obowiązani 
słożyć kaucje w wysokości jednorocznej płacy.

Do Budapesztu wyjechał rzezimieszek tutejszy 
Salomon Wassermann. Widocznie nie miał on we 
Lwowie pola do popisu i rozwinięcia swych znakomi­
tych zdolności, których widoeznie tutejsza policja 
uznać nie umiała. Niestety i na bruku peszteńskim 
nie cieszył się zbyt długo wolnością, został bowiem 
onegdaj za jakąś kradzież osadzony w więzieniu. Po­
licja peszteńska odniosła się aż w drodze telegraficznej 
do tutejszej władzy bezpieczeństwa, żądając dokła­
dnych dat, odnoszących się do osobistości i sprawo­
waniu się Wassermanna. Odpowiedź nie będzie opie­
wała bardzo pochlebnie.

Obelisk jubileuszowy i agitacja pruska. Wia­
domo czytelnikom naszym, że na szczycie alpejskim, 
zwanym „Ortlerspitze\ miano ustawić w rocznicę 
czterdziestoletnich rządów cesarza Franciszka J ,efa 
olbrzymi obelisk. Szczególny ten i niezwykły hołd 
znalazł powszechny poklask. Sam cesarz, oglądając w 
Wiedniu przeznaczony na ten cel obelisk, zgodził się 
na powzięła myśl i pochwalił przedsięwzięcie. Znała 
zły się jednak pewne sfery, którym tego rodzaju objaw 
patrjotyzmu i lojalności nie zupełnie przypadł do gu­
stu. Pomysł był dla nich zanadto... austrjacki. Są w 
Austrji tacy politycy. I oni są wprawdzie patrjotami 
i oni czują wmlkie przywiązanie do djnastji. Ale pa- 
trjotyzm ich jest... pruski, ukochana przez nich dy- 
nastja, to... Hohenzollerni. Wszystkich więc dokładali 
sił, aby udaremnić przedsięwzięcie, aby uniemożliwić 
ustawienie na „Ortlerze“ obelisku na cześć cesarza 
Franciszka Józefa. Nie wzdragali się przed żadnym 
środkiem choćby na.iniowłaściwszym i najniegodzi- 
wszym, aby Utrudnić rozpoczęte dzieło. Bo przecież 
niegodziwym nazwać trzeba rozesłany eyrkularz do 
rozmaitych sekcyj alp.ńskich, aby komitetu obelisao- 
wego nie wspierały; niogodziwem jest przecież zarzą­
dzenie sekcyj „Prag“ i „Hmnover“ , wzfcianiające ko­
mitetowi używania chat ochronnych, wybudowanych 
na Ortlerze, mimo, że chaty te dostępne są dla każ­
dego i każdy może ich bez poprzedniego pozwolenia 
używać. Zdaje się nadto, że-agitatorzy przeciw obe­
liskowi zdołali dla swoich niepatrjotyczuych usiłowań 
pozyskać poparcie podwładnych organów urzędowych. 
Oto w chwili, gdy miano przystąpić do transportu na 
miejsce przeznaczenia, sprzeciwiło się temu starostwo 
w Meranie —  wrzekomo ze względów na bezpieczeń­
stwo publiczne. Swoją drogą przyznać trzeba, że trans­
port jest niebezpieczny i ryzykowny. Ale komitet, zaj­

mujący się tą sprawą, wszystkie potrzebne poczynił
zarządzenia, a znawcy i technicy ręczą za pomyślny
transport i tak spóźniona interw ncja  starostwa była 
co najmniej zbyteczna. W tym też duchu odezwał się 
hrabia Taaffe do deputacji, któia przybyła doń z re- 
monstracją i wyraził przekonanie, że wniesiony do 
namiestnictwa w Inspruku rekurs pomyślnie będzie 
załatwiony. Członkowie komitetu najlepszej są więc
myśli, że obelisk jubileuszowy stanie na miejscu prze­
znaczenia mimo agitaeyj... pruskich.

Straż ogniowa w Rzymie. Z okazji pożaru w 
Kwirynale, podaje korespondent jednego z większych 
niemieckich dzieuników niektóre charakterystyczne,
choć niezbyt pochlebne szczegóły z życia „Yigilów" 
czujnych —  tak bowiem w Rzymie straż ogniowa się 
nazywa. Niegdyś mieszkańcy Nanterre śpiewali o 
swych pompierach złośliwą piosnkę : ,Quanó nos bra- 
ve.« pompiers —  s’en vont a l’exercice —  pleins d’un 
noble ardeur —  il faut les admirer...“ O woź —  zda­
niem korespondenta —  to samo śpiewać mogą Rzy­
mianie. Ubrani w wspaniałe mundury z jasno-żółtemi 
iedwabnemi epoletami o błyszczącym „Scypio“ -hełmie 
na głowie, uzbrojeni w szpady i toporki, wyglądają 
nader imponująco. Grdy jednak sygnał ogniowy or.wie 
się w nocy, Vigili starają się spać jak najmocniej i 
ustępują z łóżka dopiero pod naciskiem straży poli­
cyjnej. Do gaszenia ognia •—  powiada korespondent 
—  nie spieszą się, z wyjątkiem chyba, że ogień jest 
w gardle, a „frascati“ w dzbanie! Dlatego to spłonął 
prawie doszczętnie wspaniały pałac z muzeum Odel- 
scalkieh, gdyż slraź przybywa z reguły za późno, a 
p u ł k o w n i k  straży Jugami —  jak sam powiada —  
w takich wypadkach traci głowę. Pożar w Kwirynale 
udowodnił całą niedostateczność i niedołęztwo straży; 
to też król Humbert polecił przystąpić do natychmia­
stowej reorganizacji tejże.

Pułkownik Przawalski, znany podróżnik po 
Azji środkowej —  jak donoszą pisma niemieckie —  
zmarł onegdaj. Odpowiedzialność za prawdziwość tej 
wersji pozostawiamy owym dziennikom, tu nadmie­
nimy tylko, że Przawalski należał do najtęższych po- 
dróżników-geografów. Obecnie był on zajęty opraco­
wywaniem dzieła o czwartej swej podróży po Tybecie 
i Mongolu, której najważniejszym rezultatem było 
skonstatowanie spławności rzeki Tarim na całej jej 
długości. Po wykończeniu dzieła, zamierzał odbyć 
piątą podróż do Azji w towarzystwie Bobrowskiego i 
Kozłowa. Zawistnego rywala miał Przewalski w Har- 
rym Carreyu, podróżniku angielskim, który w ciągu 
4 podróży szedł w ślad za nim i donosił do pism 
angielskich, że daty i nazwy Przewalskiego są fał­
szywe. C a r r e y  ma nawet w tym kierunku wydać 
dzieło.

Ogromną sensację wywołało w tych dniach w 
Brukseli aresztowanie jeneralnego sekretarza północno­
amerykańskiego oddziału brukselskiej wystawy po­
wszechnej. Emil Scnwarzkopf, zastępca Zjednoczonych 
Stanów Północnej Ameryki, obracał się przez kilka 
miesięcy w pierwszych politycznych i towarzyskich 
kołach stolicy w Brukseli; w końcu jednak okazało 
się, że był to oszust, zręczny rycerz łatwego przemy­
słu. O wypadku tym przynoszą dzienniki zagraniczne 
następujące bliższe szczegóły. Emil Schwarzkopf uro­
dził się w roku 1852 w mieście Zatee (Saaz) w 
Czechach położonem. Jako młodzieniec przybył do 
Paryża i dzięki wybrednym manierom i wszechstron­
nemu wykształceniu (władał doskonale czterema języ­

kami), zajął wybitne “tanowisko w świecie knpieckim 
stolicy Francji. W roku 1881 został ajentem zbożo­
wym i w tym czasie ożenił się z panną z bardzo do­
brego domu. W kilka tygodni po ślubie Schwarzkopf 
ulotnił się nagle z Paryża, a przybywszy do Brukseli, 
stanął w hotelu „Splendide“ , gdzie podał fałszywe 
nazwisko. Liczną rzeszę wielbicieli i młodą żonę po­
zostawił oczywiście w Paryżu. W Brukseli dopiero 
zaczął on żyć wesoło. Zawiązawszy nader serdeczny 
stosunek Z9 śpiewaczką teatru „Aleazar“ , zaciągał 
coraz to nowe długi, których wcale nie płacił. Wre­
szcie, na podstawie listu gończego, wysłanego przez 
policję paryską, został w Brukseli aresztowany, osa­
dzony w więzieniu, a następnie odstawiony do Paryża, 
gdzie postawiono go przed sąd i ska/.ano na kilkole- 
tnie ciężkie więzienie. Po odbyciu kary powędrował 
Schwarzkopf do Północnej Ameryki; przedtem jednak 
wyłudził od jednego z jubilerów paryskich kosztowno­
ści wartości 100.000 franków. Za tę sprawkę sąd 
paryski zasadził go in contumaciam na 18 miesięcy 
więzienia.

W Waszyngtonie potrafił oszust zawrzeć bliską 
znajomość z wybitniejszymi mężami stanu. Był on 
codziennym gościem w domu amerykańskich mini­
strów, a nawet żył w wielkiej przyjaźni z belgijskim 
posłem w Waszyngtonie. Toteż, gdy rzad północnych 
Stanów Zjednoczonych postano wił wziąć udział w wy­
stawie brukselskiej, Schwarzkopfa mianowano zastępcą 
i jeneralnym sekretarzem, polecając mu zająć się u- 
rządzeniem amerykańskiego oddziału wystawy. Na tem 
też stanowisku przez sześć miesięcy brał on udział 
we wszystkich bankietach, a jakc wyborny mówca 
zbierał huczne oklaski i uznanie; odgrywał rolę lwa 
salonowego, zapraszany był na rauty do ministrów 
belgijskich, a nawet figurował na liście osób, które 
miały być odznaczone orderem Leopolda. Dopiero na 
kilka dni przed zamknięciem wystawy, w skutek li­
cznych artykułów dziennikarskich, opiewających suk­
cesy i znakomitą działalność „bohatera dnia“ , przy­
pomnieli sobie wierzyciele swojego dłużnika i donieśli 
o tem natychmiast policji, która znowu, zaglądnąwszy 
w akta i spostrzegłszy list gończy polieji paryskiej, 
wpadła niespodzianie do wspaniale urządzonego mie- 
s kania oszusta, a po wyjaśnieniu sprawy, areszto­
wała gcr. Zostanie on wydany znowu władzom fran­
cuskim.

Zdaje się, iż nie potrzeba dodawać, że wypadek 
ten zajął w wysokim stopniu ludność Brukseli, z 
drugiej strony zaś trudno pojąć, jak rząd Stanów 
Zjednoczonych mógł powierzyć zastępstwo człowiekowi 
zupełnie nieznanemu, nie za: ęgnąwszy o nim wprzód 
dokładnych wiadomości.

Jubileusz znakomitego psychiatry i profesora 
akademji medycznej dr. Jana Mierzejew kiego, ob­
chodzono uroczyście w Petersburgu d. 29. zm Na 
jubileuszu pomiędzy innymi przemawiali drowie: Cze­
czot, Tomaszewski i Wł. Spasowicz. Jubilat został 
mianowany członkiem akademji krako wskiej. Podczas 
uroczystości odczytane również depeszę od prof Ihar- 
cota i Magnana z Paryża : „Interpreter des psychia- 
tres fran^ais adressons nos cordiales fdicitations 
au savans modeste, au travaiłleur infatigable, au 
professeur eminent Mierzejewski.“ Jubilat urodził 
ię w Lubelskiem i szkoły kończył w Lublinie,______

Ruch stowarzyszeń-
( m )  Walne zgromadzenie towarzystwa wza­

jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek miej­

skich szkół ludewych we Lwowie, zwołane powtór­
nie na d. 3. listopada w celu przeprowadzenia wy­
borów, odbyło się przy dość licznym udziale człon­
ków. Prezesem na rok następny obrany został p. Edward 
Kościuk, zastępczynią p. Adela Dawidowska; skarbni­
czką towarzystwa obrano p. Krystynę Paklewską. 
W skład rady zawiadowczej weszli pp. Hoffmanówna 
Sabina, Kulińska Józefa, Opatek Józef i Kleindienst 
Michał: jako zastępcy pp. Soleski Jan, Warzynicki 
Franciszek i Zegadłowiczówna Wand?; do konrsji 
kontrolującej wybrani zostali pp. Pietrasiewicz Hipo­
lit, Zawadzki August i Zawirska Maria.

Nadto uchwalono, ażeby rok administracyjny 
towarzystwa liczył się od 1. stycznia do końca gru­
dnia, a nie jak dotychczas od września do września ; 
stosownie też do tej uenwały przyszłe walne zgroma­
dzenie, odbędzie się w styczniu 1889 r., a rada za- 
wiadowcza zda sprawę z czynności swoich po koniec 
grudnia 1888 r.

Ze swej strony zaznaczamy, iż towarzystwem 
tem, które niesie cichą ale doraźną pomoc swym 
członkom, zajmuje się gorliwie tylko jeana część nau­
czycielstwa lwowskiego; a byłoby pożądanbm, ażeby 
całe nauczycielstwo lwowskie było w tem towarzy­
stwie należycie reprezentowane.

Telegramy ,,Dziennika Polskiego".
Budapeszt 4. listopada. Do sejmu weszły 

wczoraj od rządu następujące przedłożenia: ustawa 
wojskowa, ustawa dla obrony krujowej, projekt u- 
stawy o k a r a c h  za n i e u s ł u c h a n i e  r o z ­
ka z u ,  p o w o ł u j ą c e g o  d o  s z e r e g ó w .  Usta­
wa dla obrony kraj. normuje roczny kontyngens 
honwedów na 12.500.

Petersburg 4. listopada. W edług sprawozda­
nia u r z ę d o w e g o  Wiestnika, przy katastrofie 
kolejowej został car ranny w  nogę, a carów; 
w rękę Jenerałowi S z e r e m e t i e w o w i  oder­
wało palec i zgniotło klatkę piersiową, frejlina 
K o t u z ó w n a  doznała (..szkodzenia w nogę, mniej 
lub więcej rannymi są minister W a n n o w s k i ,

■ W o r o n c o w - D a s z k ó w ,  jeoerał adjutant D a- 
n iło y y jicż  i Cz e r e w in. Ze służby zginęło na 
miejscu 21 luuzi, rannych zaś jest 37 , z których 
jeden iuż umarł —  Wspominając o przyczynach 
katastrofy, przytacza Wiestnik, że sam car wręczył 
na miejscu wypadku jednemu oficerowi żandar- 
merji kawałek przegniłego progu, z rozkazem, 
żeby tenże przedstawił go komisji śledczej.

Berlin 4. listopada. Inicjatywa do uchwały 
d o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  d l a  p o b o r ó w  
c e s a r z a ,  pochodzi w rzeczywistości od B i s -  
m a r k a ,  wniosek dotyczący zostanie atoli w par­
lamencie postawiony ze strony partj rządowej, jako 
dobrowolny

Sofja 4. listopada. Wsi ód rozprawy adresowej 
zażądał Cz a c z e w  przyjęcia ustępu, kładącego na­
cisk na dobre stosunki z mocarstwami, zwłaszcza 
zaś z „ wybawicielką Bułgari, wielką Rosją“ . P e t- 
k o w  zwalczał ten wniosek z całą stanowczością, 
j  iko obrażający samowiedzę Bułgarów, i dowodził, 
ile to złego doświadczyła Bułgarja od Rosji. 
W  końcu wniosek Czaczewa został o d r z u c o n y .

W ie d e ń  4. listopada. Kredyty 399‘60 — renta 
101-42.

Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
towarów kolonialnych z handlu St. Markiewicza
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Oroł>ne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i te .

po l* /i centa od wyrazu.

Młodzieniec z ukończ i% co naj­
mniej 4tą klar- gimnazjalną znajdzie 

umieszczenie jako uczeń w aptece Anto­
niego Aleiiewicza w Pomorzanach.

Dla właścicieli g o r " lń  Kurti 
de plombowania (Plombirungshabne) 

stoiowne do nowych przepisów mam na 
składzie po umiarkowanych cenach. August 
Schumann Lwów-dworzec. 968

Asy ste n t farm acji doRhse polecony 
znajdzie pomieszczenie w aptece Ju­

liana Nowickiego w Peezeniżynie. 970

Kamlenkca piętrowa we Lwowń do 
sprzedania. Illiższą wiadomość udziela 

Wny dr. Jakób Raabe adwokat krajowy 
Lwów ulica Sykstuska 14. 971

1 f  ę ł c z y d n a  w sile wir'-u. mogący się 
l f l  wykazać chlubnemi Świadectwami, 
poszukuje odpowiedniej służby Bliższej 
wiadomości udzieli Administracja „Dzien­
nika Pol.kiego.*

Boua młoda z inteligentnej rodziny 
z najlepszemi świadectwami z domów 

obywatelskich, obznajomiona dobrze z 
wychowaniem dzieci i zdolna wyręczyć 
panię w gosp&darstwi e, poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia nod lit. S .  3. poste restante 
Krościenko nad Dunajeem. 972

n U e * y  ' - ‘ z y t o n c ,  c a p r o M e e n la . 
D  d y p .o m y ,  p la n y  e t y k ie t y  
k u p i e c k i e  1 t . p .  w y k o n u je  p o  
i i ia k ic k  c e n a c h  Z a k ł a d  a r t y -
u t y c z n o - l l t o g r a i l c z i iy  A n t o n ie ­
g o  P r z y  s z l a k a ,  w e  I .w o w ie , 
p r z y  n l i c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  » .

Mieszkania 1 sklepy.
po 1 cencie od w yrazn.

4 pokoje, przedpokój, weranda, pokój dla 
sł-żby, kuchnia etc. z 3 wejściami 

II. piętro. Irajerowska 10. (Dużs kamie­
nica, ^rzed którą znajduje się frontowy 
ogr-dsk z fontanną).

Da rabaty znkień damskich w do­
mach prywatnych, poleca się renomo­

wana w tym zawodzie osoba. Zgłoszenia 
pod „Praca* w Admiuistracji „Dziennika *

W  najlepszym stanie prasa do d ę ­
cia papieru z angielskiej fabryki 

Hughes st Kinsber do nabycia w dru_„.ui 
„Dzienuika Polskiego.*
T ekejl gry na gitarze udziela pe- 
Lt wien młody człowiek pod przystępny­
mi warunkami. Wiadomość udzieli z gri e- 
ezności handel muzyka liów K a p i a l i k a  
naprzeciw teatru.

Akademtk z chlubnemi świadectwami 
poszukuje lekcyj. Łaskawe zgłoszenia 

proszę nadsyłać pod eyfrą A. C. D. p. 
restante Lwów. 061

2ołądl do sadzenia z tegorocznego 
zb t u , zdrową doborową, dostarczy 

każdą ilość za worek 100 kile "etto, loco 
stacja Przemyśl lub Jarosław po złr. 7-50 
w. a. Nadleśnictwo Rokietnica, poczta 
Kosienice. 963

3 pokoji z przy ileźnościami, pon.iesz 
kania kawaler auie wynajmuje Zarząd 

realności Emila Bertemiljana urajera 969

S p o k o j e  frontowe, z kuchnią osobnym 
strychem, piwnicą i praczkarnią ulica 
Kochanowskiego 26.

O k l e p ,  p o k ń j ,  p r z e d p e k ń j  Rvnek 
O  1. 41. 967

Po m ie sz k a n ie  parterowe o 3 poko­
jach z werandą i kuchnią od 1. listo­

pada przy uliey Długosza 8 . 362

I duiy frontowy pokój kawalers1 i na I- 
piętrze z a r a z , 3 Dokoje frontowe z 
kuchnią i nyżą od 1  l i s t o p a d a  ulica 

Ormiańska Nl. 33. 951

p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  ul Kocha­
nowskiego 1. 26.

Pomieazkanie kawalerskie o %
pokojach zaraz. Wałowa 31.

Kuracyjne WINOGRONA feslawskie
poleca 2802

handel KAROLA. BAŁŁABAKA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotną pocztą.

i oiain OLEJE MASZYNOWE
^ E S ^ . < 3 - 0 ^ = t T 3 E i “

poleca

LUDWIK W1NIAKZ
we Lwowie, Teatralna 16.

Prawdziwe oleje maszynowe „ R a g o s in a *  spizedawan* 
dotychczas ty’ko w beczkach oryginalnych —  dla umożebnienia 
sprowadzania ranie' ;zym odbiorcom sprzedaje powyższa firma 
w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) zawartości 
25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na prowincję za pobrań, em.

Olej „ R a g o s in e  jest bezwarunkowo najlepszym i najtań­
szym materjałem smarowym dla maszyn io)niczy' h i parowych.

KANTOR W Y M IA N Y

JAKÓBA 8TROH
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu

kupuje wszystkie papiery wartościowe monety i snrzedaje je pe 
znacznie niższych cenach od ku ^u  dziennego.

Tamże można także wszelakie 'osy i promesy do wszystkich c-ągnień 
najtaniej dostać.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

Ostrzeżenie 1 Blaszanki zaopatrzone są 
marką fabryczną i plombą.

Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania 
zamówień poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie 
firma p. Pietra Miąezyńskiego we Lwowie, dla tego polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „ h a g o s i n e 11 za lichy 
i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2822 I

| Galicyjski Bank kredytowy |
począwszy od dnia 17. listopada 1885 r j

" w y d a j e  w

nAsygnaty kasowe j
z 30 dniowem wypowiedzeniem. jj|

Asygnaty kasowe |
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

iJ

D o sprzedania:
8"  Obs arna willa piątrowa,

I. 15, przy ulicy Garncarskiej z oficyną, stajnią, wozownią i ładnym ogro­
dem, do botanicznego przytykającym. Położenie piękne i zdrowe, budynki

0^  nowe, doskonale utrzymane, urządzenie eleganckie i wygodne. /łb
Bliższa wiadomość tamże. 2888 3?O o

'S o O O O O t^ O O jO O O to O O O O O
Potrzebuję do prowadzenia interesu

2.000 złr. a. w.
°/0 zabezpieczenie P'-wn

T E A T R  HR. SKARBKA. 

D z i ś :

komedja w 4. aktach Al. hr. Fredry. 
Zakończy:

Dziesięć cór na wydaniu
operetka w 1. akcie Soppego.

Jutre: „MIKADO”  czyli „Jedeń dzień 
w T *ipuw, operetka w2. aktach Sullivana.

n i
Zołaszenia otrzymam pod lit. M.

 ̂ • - ■ • -— DziennikaC. 21. A dm in istra c ja  
Polskiego, Lwów 2908

KŁAD KAW Y Artura Kościckiego
pud godłem: 2757

7 ^ " ajpr/ewielebniejszy konsystorz 
I ^  Biskupi Krakowski Dekretem 

z dtia 20. Października b. r. 
L. 4379 zamianował mnie kurato­
rem Fundacji familijnej Imienia 
ś. p. Józefa Antoniego Hallera —  co 
podaję do wiadomości stron intere­
sowanych.

Polanka p. Skawina 2. List,)* 
pada 1888.

Władysław Hallenburn-Haller
kurator fundacji Imienia ś. p. Jó-efa 

Antoniego Hallera. 2913

,ve Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu­
dniowej ś w .iz y  trauBiłurt n a jle p -  
szsej klawy i spada j*  takową po cen  s 
bo równej w Lwowie 1 k ilo  z łr . 
1*70 1 * łr . 1 1 *8 0 ; na prowincji 4*/» 
k ilo  zsłr. 8*70 1 z łr . 9*15 franco.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, ntóre 
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Potpourri zł. 1 . 
'Walce zł. 1. 
Polka 75 ct. 
Kadryl zł. 1. 
Marsz 75 et. 

jakoteż i inne  ̂ najnowsze muzykalja 
w* wielkiej ilości posiada

Wypożyczalnia nut
Stanisława "Obiera

ul Batorego 1. 28 we Lw owie
Abonament (4 kawałki naraz) miesię­

cznie 49 ct. Kaucja złr. 1 . 
Przegrane nuty o 20% taniej. 

W ielka w yp ożyczaln ia  k y ią ie k
na tych samych warunkach. 2907

IB--------------------------------   1

Ś m i e r ć
wszystkim myszom 

polnym!!!
Nieoceniony i nieomylny 
środek przeciw wszystkim 

myszom polnym.
Blaszanki oryginalne wraz z opi­

sem sposobu użycia zawierające po 5 , 
10, 15, 20 i 30 kilo (1 kilogr. po 4C ct.) 
rozsyła

Leon Mondlicht
aptekarz w Bukaczowcach

Św iad ectw a i listy  p o leca ­
ją c e  i d ziękczyn ne sto ją  do
d ysp o zy cji. 2294

H A N D E L

KAROLA B A U A B A N A
we L w ow ie

poleca wszelkie gatunki

K A W Y
w smaku czystym i aromatycznym.

5 kl. Mokki arab. 10 zł. 80 ct.
5 n Jawy złotej 10 >1 80 n
5 n Ceylou gr. ziarn. 10 n 8C n
5 n Ceylon siewn. 10 n 40 n
5 n Cuba wyśm. 10 n — n
5 n Laąuaira wyśm. 9 n 60 n
5 n Gnatem ala 9 1) 20 n
5 fj Jamaika 8 n 80 n
5 » Rio 8 n 40 n
5 rt Santes 8 n — n
Franko Da każdą stację pocztową 

w Galicji. 2802

Mapsin ile immlń au fm ie ies
L w o w ie , u lic a  H a lic k o  llcr.hs IR — o o le c a

B ie lizn y  m ęskiej Czapek l>e»zezockrourtw W yrobów  ze skóry. P rzyrządów  toa- G alan terjl
Kaftaniki mm po 90 Ct. K ra w a tek  K aloazy drzew a, m etalu „  lejowych Sk arpetk i 35 c t . lszelki
K ap elu szy  Habiga R ękaw iczek K u fró w  * porcelany F a rfn m erjl Efpo nainimych cenafth. T5

Wielki transport KAWY S *  CUKIER u f ta i ST. WOJCIECHOWSKIEGO
i i c « ' te2:c

BIELIZNĘ męską z płótna i Ghiffom w
_______ w raj ? ‘ |knym  wyberge najtaniej M. BETEK i

g g Ą  MAGMAGAZYN FABRYCZNY BIELIZNY

W E  L W O W IE .

r
■0

W -  iM P ca  » redaktor o d p o w ie d z ia ln y : J 0 z «  j  « U i) v» ri | # ł  j. Papier * fabryki czerlańskiej. 35 D  1 bar n i „D z ie ln ik a  P o lsk ie g o *  pod zarządem  J a n a  M i t 1 i g  a


